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Czytał lir. Kazimierz Krasicki.
Z g r o m a d z e n i e  nasze  o d b y w a  się  w  ty m  r o k u  p ó ­

źn iej ,  niż to s t a t u t a m i  p r ze z  N. P a n a  n a j ł a s k a w ie j  n a m  
n a d a n e m i  oz n a c z o n e  j e s t .  W y j ą t k o w y  s t an ,  w  k t ó ­
r y m  się  Gal i cya o d  1 l i s t o p a d a  p. r .  z n a j d u j e ,  nie  
d o z w o l i ł  K o m i t e t o w i  p o w o ł a ć  sz a n o w n y c h  c z ło n ­
k ó w  wc z eś n i e j  n a  to  mi e j sce .  A i t o , że dziś bez  
p r z e s z k o d y  na o b r a d y  w  p r z e d m i o t a c h  g o s p o d a r ­
s t w a  z g r o m a d z a ć  się m o ż em y ,  z a w dz ię cz am y g ł ó ­
w n i e  J W .  S ze f ow i  k r a j u ,  k t ó r y  u s i ł o w a n i e  K o m i ­
t e t u  w  z w o ł a n i u  s z a n o w n e g o  z g r o m a d z e n i a  s w y m  
w p ł y w e m  p o p i e r a ł ,  za co n in ie j s z em  w  i m i e n i u  T o ­
w a r z y s t w a  t e m u  d o s t o j n e m u  c z ło n k o w i  n a s z e m u  
czu łą  s k ł a d a m y  p o d z i ęk ę .

N im  p r z y s t ą p i m y  do  sk r eś l e n i a  o b r a z u  g ł ó ­
w n i e j s z y c h  czynnośc i  K o m i t e t u  w  u p ł y n i o n e m  p ó ł ­
r o c z u ,  n i e c h  n a m  w o l n o  b ę d z i e  r zuc ić  tu  k i lka 
u w a g  n a d  stanem rolniczym.

J e s t  to p o w s z e c h n i e  u z n a n ą  rz e cz ą ,  że s t an  
ro ln iczy ,  w z i ę t y  w  n a j o b s z e r n i e j s z e m  z n a c z e n i u ,  
o b e j m u j ą c y  w i e l k i c h  i m a ł y c h  pos i ad ac zy  z i em i  i 
d z i e r ż a w c ó w ,  k t ó r z y  p r z y  ciężkiej  p r ac y  i n i e u s t a n ­
ne j  p i ln o śc i  do s ta rc z a ją  n a j p o t r z e b n i e j s z y c h  ś r o d ­
k ó w  do  życ ia ,  n a j g łó w n ie j s z y m  j e s t  s t a n e m  w  p a ń ­
s t w i e ,  a j e g o  u s p o s o b i e n i e  i na leż y te  w y k s z t a ł c e ­
n i e  k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  b y t u  i  s w o b o d y  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .

Z tą d  w y n i k a  t w i e r d z e n i e ,  że ty lko  te  n a r o d y  
u ż y w a ć  m o g ą  p r a w d z i w y c h  i t r w a ł y c h  s w o b ó d ,  u  
k t ó r y c h  s t a n  ro ln iczy ,  p o s ia d a j ą c  s t o s o w n e  w y k s z t a ł ­
c e n i e ,  do zn a je  n a l e ż n e g o  so b ie  p o w a ż a n i ą .

D o t ą d  m a ło  s ię  s t a r a n o  o w p r o w a d z e n i e  o ś w i a ­
ty,  a r acze j  s tosowanego w y k s z t a ł c e n i a  w  t e n  p r z e ­
w a ż n y  s t a n ;  n ie  u c z yn io n o  nic  aby  go p o d n i e ś ć ;  
z o s t a w i o n o  go bez  żadn e j  p o m o c y ,  b ez  w s p a r c i a ;  
i o w s z e m  bez  w s z e lk ie g o  w z g l ę d u  na  j e g o  w aż no ść  
w  sk ł ad z i e  s p o ł e c z n y m ,  u ż y w a n o  sy s t em at ycz n ie  
w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  do  p o w s t r z y m a n i a  go w  n a t u ­
r a l n y m  p o s t ę p i e ;  w s k u t e k  czego  m u s i a ł  on w  tyle 
p o z a  w s z y s tk ie m i  pozo s t ać .  Nic p o s ia d a j ą c  w i a ­
d o m o ś c i  w y s o k i e m u  s w e m u  p o w o ł a n i u  kon ie cz n ie  p o ­
t r z e b n y c h ,  n ie  mo gą c  s ię  z p 0 d p r z e w a g i  z a d a ­
w n i o n y c h  z w y c z a j ó w ,  p r z e s ą d ó w  i c i e m n o t y  w y ­
d o b y ć  , p o s l ę p o w 7ał  on ż ó ł w i m  k r o k i e m  na u b i t e j  
o d  p r z o d k ó w  s w o ic h  śc ieżce ; i dzi ś gdz i e  u m i e j ę ­
tn o ść  w ię c e j  n iżel i  n iegdyś  k u  p r a k ty c z n e j  s t r o n ie  
z w r ó c o n a ,  g o s p o d a r s t w u  p o m y ś l n y  w z r o s t  z a p o w i a ­
dać  się z d a j e ;  s t an  ro ln iczy  j e d n a k  n a  t ak  n i sk im 
s t o p n i u  w id z i m y,  zwłaszcza  u  n a s ,  gd z i e  p r ó cz  p o ­
w yżs zy ch  p o w o d ó w  jeszcze  i nagła  s t o s u n k ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h  z m i a n a ,  na  g o s p o d a r s t w o  w ie j s k i e  n a j ­
s z ko d l i w sz y  w y w i e r a  w p ł y w ,  co wszyscy n a d e r  b o ­

l e śn ie  czujemy.  Lecz  n i e  s p o s ó b ,  aby  t a k  j ak  dziś 
j e s t ,  d łu g o  p o z o s ta ć  m i a ł o ;  w  t a k im  raz ie  b o w i e m  
i r zą dy  i n a r o d y  zn i szczećby  mus ia ły .

W z m a g a j ą c e  się T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e  w  
r ó ż n y c h  k r a j a c h  r o k u j ą  po m y ś l n ie j sz e  k o l e je  d la  
g o s p o d a r s t w a :  gdyż t a m  gd z ie  r o z s t r z e l o n e  si ły j e ­
dnoczą  się d la  d o p ię c ia  p e w n e g o  c e l u ,  s k u t e k  j e s t  
n i e z a w o d n y .  P r z y p a t r z m y  się A n g l i i , k t ó r a  n a m  
p o d  ty m  w z g l ę d e m  n a j l ep s zy  da je  p r z y k ła d .  T o ­
w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  ang ie l sk ie ,  p o d o b n o ś  n a j d a ­
w n ie j sz e ,  j e s t  n i e z a w o d n i e  naj l iczn ie j sze  i n a j z a m o ­
żn ie j s ze ,  i d oz na je  ze s t r o n y  k r ó l e w s k i e g o  r z ą d u  
n a j d z i e l n i e j s z e g o ł w s p a r c i a  ; d l a  t ego  leż g o s p o d a r ­
s t w o  w  Angl i i ,  n a  na jw yż sz y m  d o s k o n a n a ł o ś c i  szcze ­
b l u  dziś  s to j ące ,  z a p e w n i a  s t a n o w i  r o l n i c z e m u  n a ­
leżn ą  i s t a łą  powagę i ,  a k r a j o w i  i r z ą d o w i  n i e z r ó ­
w n a n ą  p o t ę g ę  i n i e w y c z e r p a n ą  zamożność .

U n a s ,  gdy  p r z e d  t r z e m a  l a ty  T o w a r z y s t w o  
g o s p o d a r s k i e  z a w i ą z a n e m  z o s t a ł o , ch c ia no  w  tern 
w id z i e ć  d o w ó d ,  że w y s o k ie  c. k. Rząd y  i w  naszym 
n ie sz c zę ś l i w ym  k r a j u  u w a g ę  sw ą  na  s t a n  ro ln iczy  
z w r ó c i ł y ;  i każ dy  z z i em ia n  , k t ó r e g o  n a t e n c z a s  w i a ­
d o m o ś ć  o te rn  d o s z ł a ,  c i eszył  się m i ł ą  o t u c h ą ,  że 
d la  g o sp o d a r z y  o t w o r z ą  się l e ps ze  w i d o k i ,  że im 
z a p e w n i o n ą  b ę d z i e  p o m y ś l n ie j s za  p rzysz łość .

N i e p r z e w i d z i a n e  w y p a d k i ,  j e d n e  p o  d r u g i c h  
n a s t ę p u j ą c e ,  n i e  d o z w o l i ł y  j e d n a k  p r z e m i e n i ć  tej 
b ło g ie j  na d z ie i  w  rze czyw is tość .  A j e d n a k  T o w a ­
r z y s t w o  n a s z e ,  a c z k o l w i e k  w  s t o s u n k u  d o  lu d n o ś c i  
k r a j u  n ie  l iczne  , w e  w z g l ę d z i e  ś r o d k ó w  m a t e r y a l -  
n y c h  n ie  z a m o ż n e ,  w  c h ę c i a c h  d o b r y c h  ty lko  s i l ­
n e ,  o p i e r a  się b u r z o m  czasu i ce lu  s w e g o  ani  na 
c h w i l ę  n ie  spu sz cz a  z oka.  I j e s t  n a d z i e j a ,  że lak 
p o s t ę p u j ą c  czynnośc i  n a s z e ,  p r z e t o  i z b a w i e n n y  
wrp ł y w  n a  g o s p o d a r s t w o  k r a j o w e  z k a ż d y m  r o k i e m  
w z m a g a ć  s ię  b ę d ą ,  tern b a r d z i e j ,  gdy  w  p o s t a n o -  
w i o n e m  p r ze z  N. Pa n a  M i n i s t e r y u m  r o l n i c t w a  widz im y,  
że t e r a z  w ię k s z ą  niż  k i e d y k o l w i e k  na  s t an  ro l n ic zy  
z w r ó c o n o  u w a g ę .  Za d o w ó d  t ego  t w i e r d z e n i a , s ł u  
ży n a m  o d e z w a  m i n i s t e r y a l n a  za chę ca jąc a  T o w a r z y ­
s t w a  g o s p o d a r c z e  do r o z p r z e s t r z e n i e n i a  sw y c h  d z i a ­
ł a l noś c i  po  k r a j u  i do  p r z e d ł o ż e n i a  w n i o s k ó w  w z g l ę ­
d e m  s t o s u n k ó w  ja k ie  m ię d zy  n ie m i  a w ł a d z a m i  k ra-  
j o w e m i ,  d l a  p o p a r c i a  t ak  w a ż n y c h  c e l ó w  z a c h o ­
dzić m a j ą ;  n i e m n ie j  i p r o j e k t  m i n i s t e r y a l n y  do  ze ­
b r a n i a  w  W i e d n i u  k o n g r e s u  r o l n i c z e g o ,  w z y w a j ą c y  
T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e  aby  do  u d z i a ł u  w  tymże  
p r ze z  s w y c h  d e l e g o w a n y c h  p rzy s tą p i ł y .  P a m i ę t a j ­
m y  zaws ze  o t e rn ,  że k raj  nasz j e s t  wy łącz n ie  r o l ­
n i c z y m ,  d o  czego go p r z y r o d a  z i e m i ,  j e go  p o ł o ż e ­
n i e ,  s k ł o nn o ś c i  i zwycza je  l u d u  szczegó ln ie  p r z e ­
zn a cz y ły ;  a m y  j a k o  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  w  
b ie żą cy ch  w y p a d k a c h  tyle tylko m ie jm y  u d z i a ł u ,  
i le n a m  p o w o ł a n i e  nasze  p o z w a l a ; a ogr an i cz a j ąc
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się na te in ,  do czego “nas powyższe okoliczności  i 
w z a je m n e  s tosunki  skłaniają,  łączmy sta ran ia  nasze 
do osiągnienia g łó wneg o c e l u ,  k t ó ry  nam u s ta w y  
nasze wskazują ;  a tak m im o  n ieprzy jaznych  żywio­
ł ó w ,  p o k onam y  przeszkody i osiągniemy tę p o ­
myślność w  g o s p o d a r s t w i e ,  j aka  n am  się należy, 
i jakiej  n i ek tó re  kra je  E u r o p y  już  dziś doznają.

Komi te t ,  odbierając n ie us tanne  d o w od y zaufa­
n ia  od szanownych cz łonków naszego Towarzystwa,  
m im o  t r u d n o ś c i  z j ak ie m i  zawsze ,  a szczególnie 
w  do pi e ro  co ub ieg ły ch  mies iącach  walczyć musiał ,  
s t a ra ł  się d ope łn i ć  swego zadania jak  zaw'sze, lak 
i w  upł y n io n em  pół roczu.  Ut rzymując ciągle s to su n ­
ki ze zna kom i te m i  g o s p o d a r z a m i  w  k r a j u  i zagra­
n ic ą ,  g r om adzi  on t rosk l iw ie  m a te ry a ły  k tó r e  w  cza­
sie dla g o s p o d a r s tw a  k r a j o w e g o  pożytecznemi  być 
m ogą ,  a działając g o r l iw ie ,  s ta ra się p r z y t e m  za­
p ew nić  byt  i wz ro s t  T o w a rz y s tw a ,  k tór ego  j e s t  n ie ­
ustającym re p rezen ta n te m .

Mając prz ede ws zys tk ie m wyżej  p rzy toczone  
u w a g i  na  względz ie ,  czując b ra k  ludz i  do p r o w a ­
dzenia g o s p o d a r s t w  wi e jsk ich  należycie u sp o s o b io ­
n y c h ,  dąży K o m i t e t  n i eus tannie  do tego,  aby przez 
T ow arzys tw o gospodar sk ie ,  o ile czas i okoliczności  
p o z w a la ją ,  szedł  w  po m o c  tej i s to tne j  po trzeb ie .  
Począ tek  do osiągnienia tego z a m ia r u  już  m a m y :  
zak ła d  gos podarczy  w  Ło pu sz ne j  p rzy  s t a r an i u  Ko­
m i t e t u  już  o t w a r t y  zos ta ł ,  do czego n a m  nasz sza­
n o w n y  członek  xiądz Antoni  Klima na jlepszą n a ­
st ręczył  s p o s o b n o ś ć , p rzy jmując na siebie zadzier- 
żawienie  na  swój  r a c h u n e k  tej  maję tnośc i  i za ra ­
zem dyrekcyę  zak ładu ,  w  k tó rym nauki  g o s p o d a r ­
s tw a  prak tycznego  w e d ł u g  najs tosowniejsze j  m e t o ­
dy sam ud z i e la ,  o czem na s tę pn ie  obszerniej .

W  tern mie jscu w y p a d a  z wdzięcznością w s p o ­
m nie ć  imie hr .  Alf reda  Potockiego ,  k tóry  nie tyl­
ko z wszelką  go tow ośc i ą  nak łon i ł  się do w ydz ie r ­
żawienia  na m d ó b r  Ł opu szne j  na o tw orz en ie  t a m ­
że zak ładu  gospo da rsk i ego ,  ale n a d to  mając wzgląd 
na szczupłe  fundu sze  Tow arzys tw a przyczyni ł  się 
d a tk ie m  600 złr. m. k. do wy s ta wie n ia  b u d y n k u  na 
umieszczenie  prak tykujące j  młodz ieży ,  dając tern 
o b o k  w ie lu  innych świeży d o w ó d ,  że do b ro  kra ju  
i los T ow arzys twa go spodar sk iego  nie jes t  m u  o b o ­
ję tnym.

A te raz  zaczynamy sp ra w oz da n ie  jak  zwykle 
od  na jważnie jszej  gałęzi  go sp o d a r s tw a  wiejskiego.

I. Wydział rolnictwa.

1. Z do n ie s i e ń ,  k tó r e  Komi te t  od członków 
o d b i e r a ,  okazuje s ię ,  że uro dz a je  tego  r o k u  w  za­
ch o d n ic h  o b w o d a c h  były le ps ze ,  niż zeszłego;  we  
w s c h o d n ic h  zaś osobl iw ie  na P o d o l u ,  po su cha  w  
m a j u  i czerwcu sp raw i ł a  n i eu ro d z a j ,  ztąd b r a k  ży­
wn oś c i  dla ludzi  i b y d ła ,  k tóry  z wiosną  zapewne 
wzras tać  będz ie .  Czy wpuszczanie  zboża z Rosyi 
z p o w o d u  tego b r a k u ,  da się z in t e r esam i  rolni-  
czemi p ogo dz ić ,  mia no wic ie  w  te raźniej szych s to ­
su nka ch  kra jowych,  j e s t  to p y ta n ie ,  k tó rego  o d p o ­
wiedź  g łę bs zem u  r o z b io ro w i  tak  ważnej  sprawy 
zostawić  wypa da .

2. Na przesz łorocznem z im ow em  zgr om adze ­
n iu  zapadła  uc hw a ła „ ( I I )  w  skutek w ni o sk u  Micha­
ła hr .  S ta r zeńs k ie go , aby wyznaczona  była komisya 
do wyśledzenia  o w a d u ,  k tó ry  w e d ł u g  dos trzeżenia

w nio skodaw cy  mia ł  być ź ródłem choroby,  od lat  
k i lku  kartofle niszczącej.

Komisya ta została przez  Komi le t  mia now aną ,  
ale dla zaszłych przeszkód nie zdoła ła rob ić  tych 
b a d a ń ,  co mieszkającym w e  L w o w i e ,  n a w e t  z w i e ­
lu w z g l ę d ó w  t r u d n o  byłoby  uskutecznić.

W  tajnie na tu ry  t r u d n o  zajrzeć,  ztąd w y n ik a ,  
że przyczyna tej choroby,  przy wsze lk ich  u s i ł o w a ­
niach ba da czów  przyrody ,  do tąd  jeszcze z p e w n o ­
ścią wyśledzoną  nie została.  W e d ł u g  zdania  w ie lu  
świa t łych  a g r o n o m ó w ,  ź ródło lego nieszczęścia le ­
ży w  a tmosferycznych  w p ły w ach .  Ch or ob a  nie jes t  
już  n o w ą ;  w  przesz łym w i e k u ,  a n a w e t  p rz ed  10 
laty p o jawi a ł a  się ona  mie jscami  w Ameryce . P r a ­
wie  wszystkie exp e ry m ent a  w  celu usunięc ia lu b  
zmnie jszenia  szkodliwości  jej  p r z e d s i ę b r a n e ,  o k a ­
zały się n iezupe łn ie  skuteczne.  Upłynionego lata 
później  niż p o p r z e d n ic h  poja wi ł a  się u  nas na k a r ­
to f l a c h ; d latego  też p lon  ich był  w  tym r o k u  o b ­
fitszy; i m am y  nadz ie ję ,  że na s tę pn ie  ta klęska d o ­
tykać nas nie będz ie,  gdy i na zachodzie E u r o p y  
zkąd do nas p rzysz ła ,  a v  zeszłym r o k u  już  tylko tu  
i owdzie  spost rzegać  się dała — a doświadczenie  
uczy, że dziedziczną nie j e s t , to jes t ,  że z nasien ia  na 
p łó d  nie przechodzi .

3. Gospodarze  w  zachodnich  s t r onach  Galicyi 
mieszkający,  gdzie ludność  w  s to su n k u  do obszaru  
ziemi je s t  dosyć l iczną,  p rzes t raszeni  cho rob ą  k a r ­
tof li ,  k tóre  w  go sp o d a r s t w ie  g łówn ą  od la t  k i lku ­
nas tu  zajęły ro l ę ,  a uby te k  ich n i e p o w e t o w a n y m  
zagrażał  uszczerbkiem ca łemu g o s p o d a r s t w u ,  zaczę­
li już miejscami u p r a w i a ć  k u ku rud zę  na większą 
s t o p ę ;  r o k u  1847 mnie j a 1848 więcej  widz iano  na 
po la ch  kukurudzy .  La la  były pomy ślne  dla tej r o ­
śliny, a sku tek  okaza ł ,  że i t am z n iema ły m pożyt ­
kiem u p ra w ia ną  być może.  Wszędz ie  gdzie k a r t o ­
fle sadzono,  byle po ł ożenie  g r u n t u  było o d po w ie -  
dne ,  ud a  się n ie z a w o d n ie ,  a nak ład  w  p o r ó w n a n i u  
z pożytk iem nie r ó w n ie  je s t  mniejszy niż przy u p r a ­
wie  kartofl i .  Nie przy taczamy lej okol iczności  dla 
te g o ,  abyśmy u p r a w y  kartofl i  zaniechać radzi l i ,  ale 
dla t e g o ,  aby pr zekonać ,  że u p r a w a  ku k u ru d z y  na 
zachodzie z dob ry m  skutk i em  prz eds i ęb ra ną  być 
m oże ,  a to zupe łn ie  w  sposób  jak się sadzą k a r t o ­
fle za p ł u g ie m ,  p rz e to  no w y ś ro dek  wyżywienia ,  
i ź ród ło d o c h o d ó w  s tanowić  powin na .

4. Już tyle razy m ó w io n o  tu o lem,  i l eby go­
s p o d a r s tw o  kra jowe,  l ak p o d  w zglę dem malerya l-  
nym jak o  też i m o r a ln y m ,  przez up ow sz echn ie n i e  
u p r a w y  lnu zyskało;  a na szós tem zgrom adzeniu  
ogó lne m wyłożył  nam  pan Maurycy Kraiński  czyn­
ności  wz oro wy ch szkółek u p r a w y  i p r zędzenia  lnu,  
założonych w  Krasiczynie i Bachorzu .  S p r a w o z d a ­
nie tego członka Towarzys tw a naszego z I ra fnemi  
uw a g a m i  zamieszczone je s t  w sVlym tomie  Rozpraw.

Że len należycie u p r a w i a n y  większą przynos i  
korzyść z ziemi  od w ie lu  innych  roś l in ,  pokazuje  
się z r a p o r t u ,  klóry Komi te t  z Krasiczyna ot rzymał ,  
a który został  w  Yl tym tom ie  naszych R o z p r a w  
umieszczony.

Niemniej  zajmujące a r tykuły w  tym względzie,  
o trzymane od pana  Mieczysława Rarowskiego  i lir. 
Andrzeja Zamojsk iego,  zostały w  tymże samym t o ­
mie R o z p r a w  d r u k ie m  ogłoszone.

5. O znajm iliśm y już  na zesz łoroczn em  zimo-
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w e m  z g r o m a d z e n i u  , że zważając  na  w a ż n o ś ć  u p r a ­
w y  t y t o n i u  na  P o k u c i u  i P o d o l u ,  w e z w a l i ś m y  n i e ­
k t ó r y c h  t a m te j s z y c h  g o s p o d a r z y  o u d z i e l e n i e  w  tym  
w z g lę d z i e  p o t r z e b n y c h  w y j a ś n i e ń ,  k t ó r e  n a m  r z e ­
czywiśc ie  z w sz e lk ą  u p r z e j m o ś c i ą  n a d e s ł a n e  zos ta ły.  
Gdy  j e d n a k  te  opi sy  tyczą się ty lko u p r a w y  tej r o ­
śl iny,  a do g r u n t o w n e g o  z b a d a n i a  r zeczy  należy  j e ­
szcze o b z n a j o m i e n i e  się ze s p o s o b e m  w  ja k i  t en  p r o ­
d u k t  do  f ab r yk  r z ą d o w y c h  p r z y j m o w a n y  b y w a ,  i ze ­
b r a n i e  d a l  s t a tys tyc zny ch ,  tyczących się p r o d u k c y i  
l e g o  t a k  w a ż n e g o  a r t y k u ł u ,  p r z e t o  d o p i e r o  p o  z e ­
b r a n i u  s t o s o w n y c h  do  t e g o  d a t ,  b ę d z ie  p a n  M a u ­
rycy  K ra iń sk i  j a k o  r e f e r e n t  w  s t a n i e  w y c z e r p n ą ć  t e n  
w a ż n y  p r z e d m i o t  ze zna ną  n a m  d o k ł a d n o ś c i ą  j a k a  
w sz y s tk ie  j e g o  p r a c e  p i ę t n u j e .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Uwagi nad choroby kartofli.
O c h o r o b i e  k a r to f l i ,  k t ó r e  w  zeszłych l a t a c h ,  

z p o w o d u  że u p r a w i e  tej  ro ś l in y  n a j s t a ra n n ie j  się 
o d d a w a n o  i znacznych  p r z e s t r z e n i  g r u n t ó w  n a j b u j ­
n ie j sz ych  p o d  u p r a w ę  jej  u ż y t o ,  t a k  w ie l k i  w  c a ­
ł ej  E u r o p i e  s p o w o d o w a ł y  n i e d o s t a t e k  ży w n oś c i  — 
p i sa l i  i t e o r e ty cy  i p r a k ty c z n i  g o s p o d a r z e .  W y w o ­
dzi l i  p o w o d y  tej ch o r o b y ,  j e d n i  z w p ł y w u  p o w i e t r z a ,  
d r u d z y  ze z ł ego tych że  p i e l ę g n o w a n i a ,  inn i  z n o w u  
ze z ł ego  p r z e c h o w y w a n i a  na  z imę .

Cz y ta łe m  z u w a g ą  t e  ws zys tk i e  r o z p r a w y ,  d o ­
c h o d z i ł e m  p r a w d z i w y c h  p o w o d ó w ,  a o w o c e  m y c h  
b a d a ń  p r z e d k ł a d a m  p u b l i c z n o ś c i  g o s p o d a r c z e j :

1. W e  w s c h o d n i e j  części  G a l i c y i , k tó r e j  j e s t e m  
m i e s z k a ń c e m ,  w y d a ły  k a r to f l e  w  r o k u  1845 p l on  
obf i ty.  P rz y  w y k o p y w a n i u  d a ł a  się w id z i e ć  c h o r o ­
b a  w  k a r t o f l a c h ,  częścią w  p o s ta c i  s u c h e j ,  częścią 
w  p o s t a c i  zg n i ł e j ,  s zczegó ln ie  sa d z o n e  w  św ie żym  
n a w o z i e , b y ły  w sz y s tk ie  d u ż e  k a r to f l e  tą  c h o r o b ą  
tkn ię te .  P o m i m o  z a r o d u  c h o r o b y  by ły  d o b r e  i na 
u ż y t e k  d o  g o r z e ln i  i na  k a r m ę  d la  lu d z i  i byd ła ,  
i da ły  się p r z e c h o w a ć  w  k o p c a c h  przez z im ę  na n a ­
s i e n ie  be z  sz kody  w  ty c h  m i e j s c a c h ,  w  k t ó r y c h  im  
p o z w o l o n o  czasu p r z y z w o i t e g o  w  j e s i e n i  do  w y p a ­
r o w a n i a .

2. W  la t a c h  n a s t ę p n y c h ,  1846 i 1847,  okaz a ł  
s i ę  ciąg dal szy  za razy  w  czas ie w z r o s t u  na  łody dz e ,  
t a  za ra za  j u ż  na  p o w i e r z c h n i  z i em i  s t a ł a  się e p i ­
d e m i c z n ą ,  a za p o m o c ą  w i a t r u  zos ta ł a  r o zs z e r zo n ą  
p o  ca ły m k r a j u  i n iszczyła p lo n y  n a s tę p n i e :

a) w  o k o l i c a c h  w  k t ó r y c h  k a r to f l e  u p r a w i a j ą  
w  p ł o d o z m i a n i e  , j a ko  r o ś l in y  o k o p o w e  w  p ie rw sz e j  
r ę c e  w  św ie ży m  n a w o z i e ,  n i szczy ła  la za raz a  p r a ­
w i e  cały plon.

b) w  ty ch że  s a m y ch  o k o l i c a c h  sa d z o n e  k a r t o ­
fle b ez  św ie że g o  n a w o z u ,  n a w e t  w  k a r t o f l i s k ach ,  c h o ­
ciaż za razą  t k n i ę t e ,  w y d a ł y  p r z e c ie  j a k i ś  choć  m a ­

ły p lo n .
c) w  tyc h  s a m yc h  ok o l i c a c h  w  śc ie r n i  p o  oz i ­

m e j  psz en ic y  s a d z o n e ,  n i e  p o d l e g a ł y  ani  n a  p o ­
w i e r z c h n i  w  ł o d y d z e ,  ani  w  p l o n i e  t a k  s i lnej  c h o r o ­
b i e  i w y d a ł y  p l o n  dosyć d o b r y  szczegó ln ie  w  tych 
m i e j s c a c h , w  k t ó r y c h  ka r to f l e  z e b r a n e  ze śc ie rn i  
o z i m e g o  psz en i cz ysk a  na  nas ien ie  zos ta ły  uży t e .

d) o r az  d o s t r z e g ł e m  że g a t u n k i  ka r t o f l i  n a l e ­
żące do  r o d z a j u  b y d l ę c y c h  w ięc e j  w o d n i s t e ,  zna ne  
p o d  n a z w i s k i e m  Rohany, Peruwianki, B ateta , E ibera ltarskie  

s a d z o n e  ci ągle w  ś c ie r n ia ch  p o  pszen ic y  o z i me j  j e ­

szcze m n ie j  o d  za razy  u c i e r p i a ł y  i w y d a w a ł y  ciągle 
b ez  p r z e r w y  i w y d a j ą  d o tą d  p l o n  obfi ty.  U d z ie l i ­
ł e m  lego  m o j e g o  s p o s t r z e ż e n i a  w i e l u  g o s p o d a r z o m  
a o d e b r a n e  o d p o w i e d z i  p o t w i e r d z i ł y  m o j e  d o s t r z e ­
żenia .  Z tych d o s t r z e ż e ń  p o k a z u j e  s i ę :

3. Że c h o r o b a  ka r t o f l i  w y n i k ł a  z u p r a w y  t e j ­
że r o ś l in y  w  ś w ie ż y m  n a w oz ie .

4. Ze się e p i d e m i c z n i e  za p o m o c ą  w i a t r u  r o z ­
sze rza ła .

5. Że ka r to f l e  og ó ln ie  a szczeg ó ln ie  w o d n i s t e  
w  śc ie rn i  p o  oz i me j  pszen icy  s a d z o n e  n a j m n ie j  u l e ­
gały c h o r o b i e .

6. Że e x k r e m e n t a  czyl i  p o z o s ta ł o ś c i  p o  z b i o ­
rze  oz i me j  psz en ic y  w  g r u n c i e  p o z o s t a ł e  n ie  ty lko  
c h r o n i ą  ka r to f l e  o d  c h o r o b y ,  lecz o raz  da ją  p e ­
w n o ś ć ,  że u p r a w a  ka r t o f l i  w  śc ie rn i  p o  oz ime j  
pszen icy ,  za sy s t e m a ty c z n ą  p r z y j ę t a ,  u s u n ie  na  z a ­
w sz e  p o w o d y  do  za razy kar tof l i .  Haliczanin.

Ilys gospodarstwa szkockiego.
(Ciąg dalszy.)

h . )  Newmains, g o s p o d a r s t w o  p a n a  R a e , w  t e j że  
z i e m i ,  m a  170 a k r ó w  i p o d z i e l o n e  j e s t  na  d w a  
p o la  :

P o le  A.
Na ak r  w y s i e w .

1.) Ugór .
2.)  P sze n ic a  na  gno .  tfa k w a r l e r a .
3.) Bó b ,  na kośc i ,  5 b u s z ló w .
4.J P sz e n ic a  */„ k w a r t e r a
5.) J ę c z m ie ń  4 y 2 busz la
6.) T r a w a  11 f. czer .  konicz .

2 f. b ia ł e j  kon icz
1 b u s z e l  t r aw y .

7.) O w ie s  7 b u s z l ó w .
P o l e  B.

Na ak r  w y s i e w .
1.) Ugór .
2.) Pszenica ,  na  gno .  %  k w a r l e r a .
3.) B ó b  5 b u s z ló w .
4.) Jęcz. ,  na  kośc i ,  %  k w a r t e r a
5.)  T r a w a  j a k  wyże j ,
2.) O w i e s  3/4 k w a r l e r a .

i . )  Smaton, g o s p o d a r s t w o  p a n a  Black,  leży w  z i e m i  
D alkeitli, ma 200 a k r ó w  i p o d z i e l o n e  j e s t  na p ięć  r ąk ,  
z t a ką  zm ia ną  p ł o d ó w :

Na  a k r  w y s ie w .
I . )  Z i e m . r i a g n o .  14 c e t n a r ó w  

i T u r n i p s  5 f u n t ó w
V„ k w a r t e r a  

10 f. czer .  kon icz
2 f. b i a ł e j  kon.

Va b u s z l a  t r aw y .  P as tw is k o .  
3/4 k w a r t e r a  S k w a r l e r ó w .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

2.)  Pszen ica
3.) T r a w a

4.) i -
5.) O w ie s

Z a k r a  zb ió r .

5 — 5V2 kw.
5 k w a r t e r ó w .  
4— 5 k w a r .
6 — O'/jj k w a r .  

3 5 — 40 c. s ian.

8 k w a r t e r .

Z a k r a  zb ió r .

4 —  5 k w a r .  
4 —  5 „
6 k w a r t e r ó w .  

2 5 — 30 ce tn .
7 k w a r t e r ó w .

Z a k r a  z b i ó r .  
10 ton .
30 — 40 ton.

7 k w a r t e r ó w .  
40 c e t n a r ó w .

Uprawa trzciny.
M n ó s t w o  j e szcze  zn a jd u je  się u  nas  b a g i e n  i 

m o c z a r ó w ,  k t ó r y c h  ze w z g l ę d u  n ie k o rz y s t n e j  m i e j ­
sc o w o ś c i  osuszyć  n i e p o d o b n a ,  a z l ąd  i ch  ani  na  
ł ąk i ,  ani  na  p a s t w i s k a  za m ie n ić  n ie  moż na .  O b r ó ­
cić j e  w ię c  p r z y n a jm n ie j  p o d  u p r a w ę  t r zc iny  , a by  
j a k i k o l w i e k  m ie ć  z n ic h  poży te k ,  p o w i n n o  hyc z a d a ­
n i e m  g o s p o d a rz y .  W  tym  p r z e t o  ce lu  n a s t ę p n e
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do św ia dc ze n i e  n ie p o w in n o b y  im być o b o j ę t n e , a 
to leni  w i ę c e j , że nie tylko w  każdej chw i l i  j es t  
w y k o n a l n e ,  ale pr ze de w sz ys tk ie m  to ma nad sa ­
dzen ie m p i e r w s z e ń s t w o ,  że s ię  w  każdein miej scu  
uskuteczn ić daje.  Zasadza s ię  ono na zanurzeniu  
nasienia za p om oc ą  kul  gl inianych.  Tym ko ń ­
cem zbiera się nas ien ie  z w ie c h  trzciny,  zarabia  
z g l i n ą ,  formując z nich gałki  w ie l ko śc i  12slofun-  
towe j  kul i  d z i a ł o w e j ,  które zanurza się z po cząt ­
k iem w io sn y  w  m o c z a r y , albo w  wybrzeża jez ior  
i s t a w ó w .  W k ró t ce  wyras ta w e s o ł o  t rzcina,  i gdy  
raz się za k o rz en i ,  coraz się dalej rozkrzewiać będzie .

O uprzęży wołowej.
Od n ie p am ię t ny c h  czasó w służą u nas za uprząż  

na w o ł y  dr ew n ia n e  ja rz ma ,  w  len sp o só b  iż j edno  
t ak ow e  jarzmo jes t  w s p ó l n y m  środk iem do pocią  
gu  dla d w ó c h  ob ok  s i ebie  u s tawionych  w o ł ó w .  Uprząż  
taka je s t  zaiste nader  naganną: gdyż sam już ma-  
terya ł ,  z k tórego  się sk łada ,  n ie  m o ż e  być odpo-  
w ie d n y  c e lo w i :  bo gn io tąc n ie p o tr ze b n ie  ciało,  w y ­
tęża siły i o s łab ia  zwierzę .  W e  wszys tk ich  ok o l i ­
cach A n g l i i ,  gdzie  tylko jes t  zwyczaj  używania  do  
poc iągu  w o ł ó w ,  zaprzęgają t a ko w e  zup e łn ie  lak  
samo jak konie  , i lak leż n iem i  kierują,  w  w i e ­
lu także oko l i cach  N i e m ie c ,  m ia n o w ic ie  p o ł u d n i o ­
w ych ,  p o d o b n i e  zaprzęgają w oły .  W p r a w d z i e  uprząż  
laka jes t  k o sz t o w ni e j s zą ,  ale s o w ic ie  się wynagra-  
dza lepszym s tanem w o ł ó w  i większą  i lością pracy.

W I A D O M O Ś C I  HANDL OWE ^ ~  '
Gorlice, na Podgórzu, 7  marca. Horoskop który sta­

wialiśmy handlowi zbożowemu, sprawdzać się zaczyna: zbo­
że idzie w górę. Od ostatniego doniesienia ceny zbożowe 
podniosły się o ł  do 2 złr. na korcu. Dziś dostać można 
za korzec pięknej pszenicy jarej 17 złr., najcelniejszej ozi­
mej 10 złr. 30 kr. orkiszu 16 złr., grochu 16, tyleż i za 
korzec bobu, a za korzec zyta 15 złr., jęczmienia 10 do 
11 z Jr., owsa 5 do G złr. w. w. 0  nasienie koniczyny jest 
dopyt, ale trudno już go dostać z pierwszej rek i; za ko­
rzec płacą 20 złr. m. k. Śniegi stopniały, wody spłynęły, 
a miejscami pojawia się pług na roli. Przepowiadają wcze­
sna w iosnę, trudno atoli, aby się jeszcze obeszło bez śnie­
gu i zwyczajnych chwil marcowych. / .  ż

Raab, na Węgrach, 26  lutego. Od kilku dni okaiu- 
je się więcej ruchu w handlu zbożowym. Mianowicie han­
dlarze nierogacizny mocno się dopytują o kukurudze, a gdy 
i ż  Pesztu znaczniejsze nadeszły obstalunki, cena tego ar­
tykułu podniosła się o tyle, że za macę preszburską ('/„ kor­
ca) płacą 4 lj,, do 5 złr. Pszenica stoi od 8 do 8V„ ży­
to od 6 do 7 złr. m. k.

T ryest,26  lutego. Kawa i w ogóle towary kolonialne 
mniej teraz bywają dowożone; cena jej przeto teraźniej­
sza utrzyma się i nadal. Zapasy cukru surowego do tyła 
się wyczerpały że większa cena onego zdaje sie być nie­
uchronną. Ruch w handlu zbożowym nierównie był mniej­
szy n,z w przeszłym tygodniu : sp rz ed a n o  bowiem 8300 s t l -  
jow pszenicy po 5 V4 do 6 złr., 4900 st. k u k u ru d zy  po 3 
do złr. i 1200 st. zyta po 3*/12 złr. m. k. {Z Lloyda)

Berlin, 25 lutego. Nasze towarzystwu handlowe Teu­
tonia iobi sobie dobre nadzieje. Składa ono kompanie 
exportowa na niemieckie produkta i fabrykaty, a majac w tym 
celu szczególnie zachodnie wybrzeże Ameryki na oku, nie
mł i /  , ynaimni l nna sam? Kalifornię ograniczać. Kapi­
tał zakładowy o 250,000 talarów ma służyć kompanii na 
otworzenie zamorskiej targow icy . 1

Lwów, 9  marca. Ceny targowe sa nastepujace- ko­
rzec pszenicy 13 złr. 29 kr., żyta 10 złr. 15 kr.,J jeczm ie- 
ma . złr. 7 kr. owsa o złr. 48 kr., hreczki 9 z łr .‘15 kr 
grochu 10 złr. 30 kr., kartofli 5 złr., cetnar siana 3 złr!
11 kr., słomy -  złr., sag drzewa bukowego 24 złr 20 kr 
sosnowego 19 złr. 30  kr. ' r'’

O d pow ie dz i a ln y  R eda kto r  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i .

N 0  W  E I) Z I E .L A.
Rozprawy c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodar­

skiego. Tom szósty. W e Lwowie. Przedaje się w kan- 
celaryi komitetu i po xiegarniach. W  drukarni zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich. 1849 in 8vo sir. 208 (czyli 15 
arkuszy ścisłego druku. Cena 40  kr. m. k.) Ukończono druk 
dnia 12 lutego.

Tom ten zawiera następujące rzeczy: I. Protokół czyn­
ności siodrnego zgromadzenia, odbytego we Lwowie d. 50 
czerwca , 1 lipca 1848 roku. a.) Sprawozdanie komitetu 
z czynności w uplymonem półroczu; przez Kazim. hr. Kra­
sickiego; b j Wniosek L. Skrzyńskiego względem zapro­
wadzenia rad gospodarczych po obwodach; c.)‘ W ybór no­
wych członkow; d.) Rozbiór pytań; e.) Odpowiedź Henr. 
Strzeleckiego na drugie pytanie tyczące sie gospodarstwa 
leśnego w Galicy.. II. Opisanie głównych zasad gospodar­
stwa w państwie Radowcach na Bukowinie, dobrach na 
utrzymanie stada rządowego przeznaczonych. Przez dyre­
ktora K. W. Ambrosiusa. Przekład z języka niemieckiego 
P ,  J o z e f a  Lewickiego z Bonowa. III. Pogląd na stan la­
sów w okolicy Lwowa się znajdujących. Przez Jana Ja­
ru ntnwsk.ego IV. Uprawa lnu , przędzalnie i olejarnie na 
Szląsku jn-uskim. Przez Mieczysława Darowskiego (z ryci­
ną.) V Rzecz o uprawie lnu: 1) Wypisy z dyskusyi na 
zjazdach rolniczych w Angin w r. 1847 odbytych. Zjazd to­
warzystwa rolniczego hrabstwa York. 2) Uprawa lnu w 
hrabstwie Wiltshire. 3 ) G. Nicholls o uprawie lnu. Przez 
Andrzeja hr. Zamojskiego. 4) Uprawa lnu w Krasiczynie.

. Uwagi nad uprawą ziemi przez nawozy, Przez Jana Ja - 
runtowskiego. VII 0  uprawie dzięcieliny (esparzetty). VIII. 
O surrogatach chleba, napisał Dr. Józef Starkel, subst. 
izyk obwodowy. IX. O gospodarstwie w Łańcucie. Przez 

M. Darowskiego (z ryciną). X. Opis gospodarstwa w ma­
jętności Sosnowie. Przez Leona Suchodolskiego. XI. W yi- 
n ie ’ z rajii utu ekonomicznego z folwarku bołszowieckiego, 
przez, Waleryana Krzeczunowicza. XII. Odezwa komitetu do 
członków Towarzystwa gospodarskiego krajowego z d. 5 
grudnia 1848 roku. XIII. Katalog biblioteki Towarzystwa 
gospodarskiego, ciąg dalszy. Oddział I. Nauki pomocnicze. 
W ł i  o n } M i m i k a .  7) Ekonomia polityczna. 8) 
driości inr  , J Towarzystwa kredytow e, Kasy oszczę- 
i i ,  T ' ' ż towarzystwa spławu i żeglugi parowej

W z y s t w a  ubezpieczeń. 12) Handel. 13® plzemylł.' 
14) Skaibowość 15) Prawodawstwa. 16) Polityka. 17)
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złn^’l l LW° o if  Z;' nastawne Królestwa Polskiego za 100 
f p .  żądają 2a złr. 20 kr. m. k„ a płacą po 25 złr. m. k.
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«

Poznańskie

U W I A D O M I E N I E .
Obywatel z cyrkułu Sandeckiego życzyłby sobie 10 066 

złr. m l ,  od S. Jana 1849 r. przy dobrach na lat 10 umie­
ścić , dzierżawą procent od tychże pobierać; jednakowo 
dający kapitał zastrzega sobie podług teraźniejszego osza­
cowania wszelką pewność tabularną, oraz dobra glebo ob­
szerne i w najlepszym stanie budynki ekonomiczne i gospo­
darcze Ktoby w podobny układ wchodzić chciał, zechce 
jaknajdokładniej objętość morgów, wszystkie wysiewy i in­
ne dochody, równie obszerność dworu mieszkalnego i sta­
jen wszystkich, oraz de która strona rocznie dopłacać ma 
wypisać i Ust opłacony przesłać pod adresem : “ W  interesie 
obcym obywatel Joachim Kosterkiewicz w Sączu. «

, Sprostowanie. W  nrze 8 Pamiętnika, w artykule: Czy na­
leży gnoić pod kartofle? na str. 30, kolumnie 1. w oddziale III
Płodozmianu,—  miasto: 6) Pół Ugór—• czytaj: 6) U gór__
w oddziale V. Płodozmianu, miasto: 5) owies i 6) jęczmień 
czytaj: 5) W  połowie owies, w połowie jęczmień.

W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich.


